
C E N *  IO G R O SZ Y . N ależytość pocztow a op łacona ryczałtem .

PRENUMERATA WYNOSI: 
w Kaliszu mieaęezoie .  . 2 r i .  —
l  ^MSzeBieic do donn .  2 zł. 50 gr.
S i  prowincji z przesyłka
pocztową.................. 3 z ł . —
Zagruieą. . . . . . . . . . . . . . . . . 5 z ł. —

Cm i pojedynczego egzemplarza 10 gr.

GAZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za i  wiersz milim. lob jego miejsce na 

stronie 1, 2 i £  gr. 10. 
Nekrologi gr. 10, zwyczajne gr. 5 .
ADRES REDAKCJM ADMINISTRACJI, 

Al. Józefiny 1. Tel. J 6  91. 
Otwarta od 9 do 7 wieczorem.
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h h \ m  g > f t3 Y J fA C Z  S ł ó S 7 b > M  n n i .m l

z a b a w k i
k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e  w wielkim 
wyborze, oraz o z d o b y  c h o in k o w e ,
po cenach bardzo przystępnych poleca 
firma „ R A J  D Z I E C I Ę C Y "

właśc. C. KRONENBERG 
2343 KALISZ, Wrocławska 36.

k l i n  ki) t l w u r g i c z n a
(z gabinetem Roentgena, diatermią 
kwarcową lampą etc.) - - - - - - -

P o z n a il ,  ul. Mickiewicza 22.

Dr. p a r c z e w s k i
2345

aakti

W Ę G IE L Góro* śląski
z  k o p a lń :

Max
Hramsta 
Georg 
Oheim 
Fanny 
Hoym 
Fursten 
Emanuelssegen

po c e n a c h  k o p a ln ia n y c h  n a  w e k ­
s l e  3 m i e s i ę c z n e .

Marie
Boer
Brade
Heinrichsgluck
Neugliickauf
Prinzen
Heinrichsfreude

„ N O W Y  M Ł Y N "

j. m m  w Kaliszu
Garncarska 1, tel. 154. 

S P R Z E D A J E
pojedyficze worki mąki pszennej 4/0 w naj­

lepszym gatunku po cenie

3 6  z ł o t y c h
za worek 82 kg. (200 funt. poi.) 

K u p co m  i p i e k a r z o m  m o ż l iw e  
u s t ę p s t w a .

Młyn co pewien okres będzie swe 
ceny ogłaszał. 2.376

I

FORTUNO CEMENT
z pieców rotacyjnych 

f a b r y k i

JR U  D  n  i K i‘- , p.L c,*T n0,c h
na weksle l |—2 miesięczne.

K O t S  Z I B R2ECKI
Z  „ E M M A "  i  „ W O L F G A N G -

po cenach hutniczych 
na w e k s l e  3 m i e s i ę c z n e .

W A P N O
C Z Ę S T O C H O W S K I E

„ R u d n i k i ”
n a  w e k s l e  3  m i e s i ę c z n e .

I
o d  14

d o  2 2  
p r o o .s u p e r f o s f a t

po cenach fabrycznych 
n a  w e k s l e  3  m l e s i ę o z n e

KALISKA Ś P t a A  OPAŁOWA
K A Z I M I E R Z O W S K A  1 .  T E L .  9 2 .

(Od w łasnego korespondenta).
Katowice w drugiej połowie listopada.

Wczoraj w . poniedziałek 24. listopada roz­
począł sit* przed sądem rzeszy niemieckiej w  Li­
psku oddaw na zapowiedziany proces przeciwko 
polskim nibyto „zdrajcom stanu", których od! nie­
spełna roku już bez sądu trzym ana w'więzieniach 
śledczych w Bytomiu i Gliwicach. Przy niektó­

rych z nich znaleziono legitymacje wzgi. po­
świadczenia przynależności do związki a oytyeh 
powstańców na Śląsku, ,u innych zaś przynależ­
ność tę do ruchu  polskiego tylko podejrzywano, 
Dlatego aresztowano wszystkich, w liczbie prze­
szło 80 pod zarzutem „pruskiej zdrady stanu .

Wczoraj wszczęty proces skierowany jest tyl- 
ko przeciwko 2T ifzclrajconi<c. Mimo bowiem 10- 
miesięcznego śledztwa pruskie władze sądowe ja­
koś nie zdołały zgrom ad ić odpowiedniego ma- 
terjalu  obciążającego, ażeby proces m óć rozcią­
gnąć także na znacznie większą resztę wspólob- 
winionych Polaków. TM a pierwszy ogień pójść 
ma więc owych 27-miu „w ybranych" i  zapewne 
nieładu arm aty sąd pruski, albo raczej sąd rze­
szy niemieckiej w  Lipsku przeciwko tym br dnym 
wytoczy. Zapowiada to nawet dzisiejsza „Katto- 
witzer Zeitung" organ bakatystyezny w stolicy 
w o je w ó d z tw a  śląskiego, który wyraża obawę,_ ze 
^zdenerwowane n a  punkcie politycznym niemiec­

kie władze sądowe" — „nie zrozumią mentalizmu 
(/) oskarżonych", zwłaszcza, ,że sędziowie tak 
daleko są od Górnego Śląska" itd. Pisze to  W 
n-rze z dnia 25 listopada ten sam  organ polako­
żerczy, który niegdyś, gdy prasa  polska podnio­
sła alarm z powodu aresztowania braci naszych 
na S,ąsku Opolskim, bez sprzeciwu władz pol­
skich dowodził, że aresztowania te są uzasadnio­
ne. . . . . . .2Vt\ Polacy bardzo wiele sami winniśmy na­
szemu, że tak się wyrażę — nieszczęściu. Poco/, 
nam naprzykład sapać i ronić łzy, nad! grobami za 
służonych dla sprawy niemieckiej. Niemców, gdy 
na tyle wdzięczności iwobec własnych ziomków się 
nie zdobędziemy? Zmarł w  tych dniach baron 
Reitzenstein, poseł na sejm  śląski i przewodm- 

■ czący „Yolksbundu" niemieckiego, katolik zre­

sztą i człowiek, jak mówią prawy. W  pogrzebie 
zmarłego b ra ł udział wojewoda sląski nr. Bil­
ski, m arszałek sejmu p. Wolny z posłami w szyb­
kich partji, naczelnicy wszystkich władz woje­
wódzkich, starostowie itd. Zapytuję: Czy podobne 
honorv oddano by ż niemieckiej strony rządo­
wej i nieurzędowej któremukolwiek z najznamie­
nitszych Polaków, którzy zm arli naprzykład na 
Śląsku Opolskim ? Mamy tam męczenników: sp ra ­
wy polskiej; ks. Stybczyńskiego i wielu ^ n y c h  
ktorvch pogrzeb odbył się bez rozgłosu, bo pod  
ochroną „pikelhaub" pruskich. 1 'am ani woje- 
wody czyli jakiegoś „ R e g ie r u n g sp r e s id e n ta  am  
m a r sz a łk a  parlamentu pruskiego przy pogizebie

aigU Lecz — abstrahując  politykę śląską od p o ­
lityki państwowo-polskiej, mimo ze jedna uzupeł 
ni drugą, warto zastanowić się nad  innemi dzie­
dzinami życia społecznego i  gospo^rczego  na  
Śląsku. Piszę bardzo, krótko t.j. a  faktach sam ych 

Oto podwyższono robotnikom  w wielkim pi ze 
myślę zatrudnionym (głównie kopalnie 1) plącą 
dzienną o 5—10 p ro c  Jeśli więc t. zw. „lepszy 
robotnik zarabiał 150 zł. miesięcznie, od tąd  o- 
trzyma najwyżej 10 proc. nadwyżki, t.j. raZLjjh 
165 zł. a po odciągnięciu różnych kas około 150 
zł. czyli 5 zł. dziennie. Stanowczo nie wystarcza 
to na utrzym anie rodziny, jeśli się zważy, iż iu n t 
kiełbasy kosztuje połowę jego zarobku, ozieiinego

'Ale i skądinąd grozi niebezpieczeństwo. !Ma 
my na Śląsku 38,000 bezrobotnych. Mamy 40 
tysięcy Górnoślązaków, którzy za p racą wyjecha­
li do F rancji i innych krajów. U pozostałych nę­
dza jest wielka, chociaż pomaga im, jak kto mo-

2 powodu nędzy część ludności tak juz nie­
czułą się Stała po dwzględem zasad moralności, ze• . , ii __ —: 11 rAriyinflPn 7fł-CZU-ią się siaui y v    # -
w: niektórych, albo raczej licznych rodzinach za­
sad tych zgoła s i ę  nie uznaje. Nędza, bezrobocie 
winne są temu, jeśli w takiej naprzykład KroL 
Hucie wiele kobiet, posiadających m ęża l d /.nu. 
oddaje się rozpuście, n ieraz napraw dę w tym 
tylko celu, ażeby zdobyć kawałek chleba. d.a wła-

*'A co czyni rząd? Jem u Górny, Śląsk zdaje 
się być zawsze tylko ową krową dojną, L wazami 
jednak, że aby krowę utrzymać dojną, należy ją  
odpowiednio odżywiać. I mimo, ze pod tym wzgi. 
rząd m a dobre chęci, na odżywianie Śląska jesz-

/< /COto~ /'eden tylko przykład: Polski Śląsk do­
starczyć może R zeczy p o sp o lite j 10 razy tyle wę­
gla, ile go dostarcza razem Zagłębie Dąbrowskie 
, Krakowskie. A mimoto n.p. węgiel Krakowski, 
choć co do wartości znacznie słabszy od węgla 
śląskiego (10 proc. popiołu) skupuje rząd  pol­
ski i wywozi d aleko na kresy wschodnie (rażeni 
z owymi 10 proc. popiołul) — zamiast sprowa­
dzać dla kolei polskiej czysty węgiel gornoslą- 
S i  bez popiołu. Zamiast n.p. 10,000 wagonow. 
jak dotąd, potrzebowanoby tylko 9.000 wagonow. 
1 rudna jednak rada dla ludzi, którzy mimo, ze 
często na spraw ie się nie rozumieją, rządzie chcą 
za wszelką cenę i  zwłaszcza Górny Śląsk nie­
szczęśliwym. zbiegiem (może!) okoliczności ob a
li soliic za .eren pAJĄK,

G i e ł d a  W a r a z a w a k a  w  Z ło ty c h
New-Jork
L ondyn
P a r y *
S z w a jc a r  ja 

p o ż y c z ,  z ł .
4 ,̂ p o * ,  p r a m .
B on y  z ł .  S. II A.
Listy Zast. T. K. Ziem. 
Listy zast. K.T. Z. dolarowe

5.177:
24.06
27.30
100.30 

6.00 
0.76 
0.97 

1925
4.50

A
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Kino-teati*

S T V i O W V
^  WYŚWIETLA 
od dziś i dni następnych  

wspaniały dramat p. t.

A L A R J A

Położenie emigrantów pol­
skich na Huole i Meksyku.

W obec tego, że pomimo ostrzeżeń ogłasza­
nych parokrotn ie w\_J)rasie wiele Osób s ta ra  się 

dalszym  ciągu o uzyskanie paszportów  na wy­
jazd  o. u Kuby. U rząd E m igracyjny podaje  n a ­
stępujące in form acje o. po łożen iu  emigrantów, p o p  
skich na  tej w yspie uzyskane elrogą urzędową.

W' obecnej chw ili przebyw a na Kub i i  od  o 
do b tysięcy em igrantów , podających się za 
obyw ateli poiskich. Ludzie ci, p rócz bardzo  me* 
Uczuvch wyjątków, p rzybyli wyłącznie w cem 
przedostan ia  się do Stanów Z jednoczonyc.i. Łu- 
dzoiio ich bow iem  w ccluch zysku> żc wobet^ 
kici odległości K uby oid tego kraju i łatw ości o -
trzvmania wizy, podróż ta nic będzie przedstawia 
la zaduych trudności. iPo przekonaniu się, ze pa­
dli oiiarą swej łatwowierności, ludzie ci próbują 
znaleźć pracę na miejscu, wskutek jednak panu­
jącego na Kubie od lat ldlku bezrobocia i  nagro­
madzenia dziesiątków tysięcy emigrantów i o z -  
nyclt narodowości, znalezienie pracy jest naj­
częściej nie możliwe albo też ofiarowane są nad­
zwyczaj liche, nie wystarczające na utrzymaini 

zarobki. Pozostawieni sami sobie bezradni, bez 
znajomości języka bez pomocy z zewnątrz, eau- 
oranci polscy skazani są na ostatnią nędzę. L.ezg 
Tygodniami na barłogach w dusznych i brudnych 
szopach lub wprost na ogrodach i polach, prze­
trząsają kosze ze śmieciami, aby znaleze w nich 

1 stęc-hle okruchy i zaspokoić głód. Li. którzy pta- 
cują w niewiele lepszych są warunkach. Koa/.t u- 
trzvjnania jesl na Kubie wysoki i wynosi prze­
ciętnie 1 dolar 20 centów za samo jedzeni , za­
robki zaś przy budowie kolei lub plantacjach - 
trzciny cukrowej wynoszą najwyżej 1 clolai au 
centów, nie wystarczają więc na mieszkanie, o- 
dzież i inne konieczne wydatki. To też mieszkanie 
emigrantów przedstawiają okropny widok. Po kil 
kanaście osób-mężczyzn i kobiet gnieździ się w 
jednym pokoju, często tocz łóżek, na zienu.

'W arunki klim atyczne i zdrow otne są przy- 
te.m zabójcze d la polskich em igrantów, rro p ik am e 
m a ły ,  feb ra , choroby  skórne i w eneryczne za­
b iera ją  wiele żyć ludzkich, a nędza oddaje  czę­
stokroć kobiety do domów r 0zpusty. Bojki i 
krzywdy powstałe na tle  swarów pom iędzy po- 
szczególniani narodow ościam i i nadużyć oszustów 
spekulujących na nędzy em igrantów , d .pe łn ia ją
miarv ich cierpień.

Niektórzy wychodźcy chcąc za wszelką c i ­
ne w ydostać s ię  z K uby ko rzy sta ją  n usług  Szwar­
ców uików, którzy p roponu ją  im  p rzejazd  do bta- 
nów Zjednoczonych, lecz transporty te zwskic 
kończą się tragicznie, gdyż straż wojskowa czu­
wający nad wybrzeżem  ostrzeliw uje łodzie, a bu 
rzliw e w tvm pasie morze, na ktorcm pozostają 
n ieraz kilka dni p ró b u jąc  obejść czujnosc straży,

*Inni p ad a ją  o fia rą  specjalnych przedsię­
biorstw  złodziejskich, które pob ie ra ją  około 20U 
dolarów  od osoby za przewiezieni • do Stanów, w 
rzeczywistości jednak przew ożą ich na d ru g ą  stro  
ne w yspy i tam  w ysadzają n a  bezludnem polu, 
tłom acząc, że jese ' io h rytorjuni Stanów i / t
dalsza podróż odbyć m ogą koleją.

Znaczna cześć emigrantów przedostaje m ; 
do -Meksy ku, sądząc mylnie ze przekroczenie lą­
dowej granicy przedstaw ia mniej trudności i jest 
bezpieczniejsze. L’ccz ua wybrzezu meksykan-

W główne) roli LYDJA SALMONOWA.
Początek w dni powszednie o godz. 6-ej, w soboty i niedzielę o godz. 4-30, ostatni seans o godzinie 9-15.

.wnego duchownego Nowodworskiego rwj [wwiecie 
dubień.śkim. Jak wiadomo, pierwszy nap ad  zo­
stał odparty  p rz y  pom ocy miejscowej s traży  wło­
ściańsk ie j, atoli po trzech  dniach  bandytom  u- 
ilalo się w targnąć do m ieszkania wymienionego 
popa i posteroryzow aniu  go obrabow ać.

W edług op in ji w ładz pościgowych napady, 
dokonyw ane iw' dn iach  osta tn ich  są niejako o- 
statn im  wysiłkiem centrali akcji dyw ersyjnej w. 
Mińsku i Charkowie, nadchodząca bowiem zima 
zmusi bandy do p rzerw an ia  akcji wypadowej. O- 
czvwiście śnieg, jak zwykle, jest na tu ra lnym  sprzy 
mierżeńcem w ładz bezpieczeństwa, gdyż ślady b a r  
cłzo łatw o prow adzą do kryjówek bandyckich. 
N atom iast organizow ana je st Iw wymienionych cen 
trałach za kordonem  akcja sow bandycka która 
ma się rozpocząć z w iosną roku; przvszjego. }} la­
dze bezpieczeństwa p rzy jm u ją  ew entualność 
tę pod uwagę i oczywiście przygotow ują się oo  
odparcia zam ierzonej dyw ersji. Są wszelkie dane, 
że ostatn io  dokonane n apadv  są przew ażnie o r­
ganizowane przez dwie bandy, m ające swoje sie­
dziby w Sławucie (W ołyń za ko rd o n em i i w Jam '  
pole" i Teofilopoiu ((Podole sowieckie).

Siedem  miljonów złotych nadużyć w 
Głównym Urzędaie żywnościowy*"-

WARsZAWA, 28. Swego czasu sejmowej komisji 
skarbowej przydzielony został nagły wniosek w sprane 
przeprowadzenia ścisłej kontroli w Głównym Urz.ę L 
Żywnościowym. Komisja skarbowa sprawę tę przekazała 
p o d k o m i s j i ,  uposażając ją w specjalne pełnomocnie,'wa* 

Wyjaśnić trzeba, że G .U .Ż . b y ł instytucją, stw orzo­
ną w celu niesienia pomocy instytucjom społecznym, 
kooperatywom i to w czasach zastoju i kryzysu gospo­
darczego. Miała ona już trzy dyrekcje: obecnie na czele 
jej stoją: p. Widowski, sekretarz Komitetu Ekonomiczne 
go Rady Ministrów i p .  Głowacki, dyrektor monopo­
lów i akcyz. . : .

Odbyło się w Sejmie posiedzenie podkomisji l.z 
tego co niektórzy jej członkowie op iwiwdają, okazuje 
-ię ’żc t./.w O. U. Zohan był instytucją, nie opartą 
na' żadnych przepisach, nie posiadał rady nadzorczej, 
skutkiem czego kwestje, polegające głównie na udziele­
niu kredytów, załatwiono w mvśl życzeń jednostek lub 
stronnictw. Podkomisja stwierdzić^ miała, na podstawie 
posiadanych dotychczas materjałów, że straty sk a ru  
poniesione w skutek łatwowierności G .U./. wynos .ą
7.025.370 złotych polskich. Z sumv tej G.U.Z. wyaar 
4 miliony jako zaliczki na zakuo zboża, zaś reszta
3.026.370 złotych — zużyta została z funduszów  G .U -/-. 
przez innetn iuisterja, głównie min. spr. wojsk, na zalicz­
ki dla dostawców. . • •

W ydawanie zaliczek odbyw ało się na ustne porę­
czenia takim instytucjom jak: „Spółdzielnia bndow lano- 
rMnicza osadników kresowych", „Związek^ handlowy roi-

3 - m e v i l l y  img maasityKi r y t t n c i ś j  ̂
^ 2c^ 5p c.cz37 -iia in a  o d  i-g*© grta.© n i a .  1 9 2 4 =  r.
d l a  dziewcząt  i ehłopeów od 5-ctu lat.

W programie:
Technika ciał*. — Ćwiczenia oddechowe. — Pooaucie  
rów nom ierności. — Wartośći nut. — Tańce rytm iczne.

P lastyka e. c. t.
Lekcje odbywać się będą w dobranych kompletach. Informacji udziela 
się codziennie od 11—12 przed poi., Al. Józefiny 16, 11 p. front.

Z poważaniem
2360 Zygmunt Mąkowski^

skiean, jak głoszą w ieści zorganizowane oandy ra­
busiów uzbrojonych nap ad a ją  na emigrantów, 
lądujących iw: odludnych m iejscow ościach, ra ­
bują ich, a  często d la zatarcia śladów , m o rd u ją  i
rzucają ciała do m orza. .

r ‘om ija jąc  t<> niebezpi czeństwo*w arunki ży­
cia w Meksyku są podobnie jak, na Kubie bardzo 
niekorzystne i ciężkie d la  em igrantów: polskich 
njoznającycli języka i pozbaw ionych opieki, W o­
bec ostatn ich  walk domowych i ciągłych zamie­
szek politycznych p an u /e  bow iem  w kraju  tym 
zastój przem ysłow y i bezrobocie.

Ostrzega się przeto lycli, którzy chcąc wbrew 
przepisom  emigracyjnym w ydanym  przez Stany 
Zjednoczone przedostać się do tego kraju przez
Kubę i Meksyk, laby ńieidegau radom  i obietnicom 
osób.” które na mawiają, do  kupna kart okrętow ych 
i do obejścia w ym aganych form alności p od róż­
nych . i,- • :■W celu w ykorzenienia podobnej szkodliwej j
niepraw ne) propagandy  należy zawiadomić o m ej 
w ładze miejscowe lub (Urząd Em igracyjny.

T E L E G R A M Y .
S o w b a n d y t y z m  na a i e m i a c h  w s c h o d n i c h

WARSZAWA 28. W edług w iadom ości o trzy­
m yw anych stale z terenu  ziem wscliodnich w pro­
wadzenie na stanowiska wojewodów wojskowycn 
nie przvuioslo, jak dotąd, spodziew anego uspo­
kojenia.' Dotyczy lo szczególnie województwa no­
w ogrodzkiego i wołyńskiego. C harakterystycznym  
jest że na te ren ie  tych województw, rep resje  były 
najsilniejsze. R epresje te w yw ołały reakcję w fo r­
mie bardzo intensyw nego pop ieran ia akcji dy­
w ersyjnej przeciwka Polsce przez sowietów, któ­
re p rag n ą  za .wszelką cenę udowodnić światu, ze 
żadne Kroki rządu polskiego jak  w prow adzenie 
uenerał-wojowodów, organizacje korpusu  g ran i­
cznego itr>. nie w niosą uspokojenia na  kresach 
Rznlitei To ież organizow ane są ni tylko bandy  
dla akcji dyw ersyjnej, Ucz poszczególni członko­
wie band  tych organ izu ją  od wypadku do wy­
padku Większych napadów  — napady, drobne, 

rabunkow e. Napadów ta k en  not. jem y c o d a  n- 
Die nieom al na  terenie województwa now ogrodz­
kiego i wołyńskiego jm) 4,5, nie mówiąc juz o b a r ­
dzo licznych w ypadkach podpalania m ajątk i  
Dnia 18 bm kilku uzbro jonych  bandytów  doko­
nało napadu  rabunkow ego na wieś Łunin, pow. 
horocliowski. gdzie mieszkańcowi A n to n im u  
Młyńczykowi zrabow ano większą ilość gotówki, 
Bandyci uszli bezkarnie.

Id  CK. 28. 23 bm  większa banda  dyw ersyj

nie i uprząz. Gzęśe banuy, luuumo u o ^ b-> 
lała w pełnym galopie p rzedrzeć przez Kordon 
Za uciekającymi oddano  szereg salw karabino- 
wvch, — bezskutecznie.

KRZEMTENTĘC, 28. We wsi K o d z o r u k ,  pow. 
krzemieniecki pojaw iła się ponow ni ■ banda Wo­
źniaka. Dnia 22 bm. członkowie tej bandy o b ra­
bow ali szereg domów chłopskich.

ROWNO. 28. Dnia 23 bm. banda dywersyjna
uapadfa na wieś'Antopoi w pow. rówieńskim. M
oastnicy zrabowali tylko pieniądze.

DUBNO 28. Donoszą tu o ponoNvme doko­
nanym  napadzie rabunkowym na dom prawosła-

r u in ik /d  u a u u i  ‘ r \  \ * Uników polskich", „Radomska Spółka Rolnicza , ^■

krutem o «  me «... . ,• r: nie
zb oża . Wiele z instytucji, otrzvm u iacych  z: tic  ̂
m o g ło  się wcale, inne — mogły ty lk o  .cz^ c . 
wywiązać się z. zobowiązań, rco właśnie o <
gwarancji materialnej przyniosło skar ovi i r
s|,-afy

Cą.U.Z. byłv b. łatwowierne, zaś przedewszystkiem ude­
rzał w tej aferze brak kontroli ze strony rządu.

Katastrofa w wytwórni m aterjałów  
wybuchowych w Bydgoszcxv

BYDGOSZCZ, 28. Wczoraj wybuchł w Wyhrórni 
materjałów w yb u ch ow ych  w Ossowei Górze, p od  Bvdgo 
szczą, kocioł napełniony masą wybuchową, hkspiozja 
nastąpiła w chwili gdy w kotłowni byli pracownicy.^- 
twór,ni. Od wybuchu zabite zostały 3 osoby, l cię/ko
i 1 lekko ranna. „xi;«.«««,Natychmiast na miejsce wvpadku meszczęsltwego 
wyjechała z Bydgoszczy sądowa komisja iSledc^.

Śledztwo wstępne, jakie już zostało przeprowadzone, 
wyklucza jakikolwiek zamach. Wszelkie ślady wskazują 
że nastąpiło zapalenie się wewnątrz kotła  wybuchowej 
z powodu nieostrożności robotników*

P r o i e k t  z m i a n y  p ł a t n o ó o i  p o d a t k u
m ajątkowego

WARSZAWA 28 . Ustawa o  sposobie płacenia po­
datku majątkowego przez płatników posiadają ych ma- 

i mskie zwia ane ograniczeniam i w ła sn o śc i orzem. 
duje, iż zapłacenie wyznaczonych przez ^ład/c skarbo- 
we sum podatku majątkowego może ulec odroczen iu CM- 
rcczenit- to uw arunk ow ane zosało doliczeniem 2 pi oą, 
m k siecznie za zwlokę. Obecnie, jak się dowiadujemy 
Min sp ra w ied liw o śc i występuje z projektem noweli tej 
ustawv w Tvra kierunku, ii warunek ściągania wsponw 
nianych 2 proc. nie będzie miał zastosowania w tych
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w ypadkach , o Ue właścicielem nieruchomości jest mało* 
letni, a sprzedaż gruntów' nastąpić może jedynie nazasa . 
dżie zgody rady familijnej, zatwierdzonej przez odn0śny 
sąd okręgowy, I ■ j  ! <

Pobór podatku majątkowego od spółek  
akcyjnych

WARsZAWA. 28. Jak się dowiadujemy projekt usta­
wy o poborze podatku .majątkowego od spółek akcyjnych 
znajduje się obecnie w ostatecznej fazie dyskusji między* 
ministerjalnydi, W związku z tą sprawą łączy się rów­
nież i komisja poboru podatku od większych własności 
rolnych. W sp’rawach przemysłowych obradują oddzielne 
komisje, osobno zaś w sprawach rolnych. Zasadnicze 
tezy projektu pozostaną na ogół bez zmian,

Z rynku zbożowego
W ARb/AW A, 28. Dnia 26 b.m. giełdy zbożowej 

nie było. W tranzakzjach pozagiełdowych zarysowało 
się zmniejszenie zaofiarowania, z powodu draku gotów­
ki ceny żyta w obrotach tych obniżyły się do 20 zł. Za 
kwintal, franco stacja załadowawcza. Również i pozos­
tałe gatunki zboża przejawiły tendencję zniżkowuw Psze­
nica 28 zł., owies 22 zł., jęczmień przy braku popytu 
27 z t  Tendencja na mąkę również słaba. Płacono za 
pszenną amerykańską 52 do 54 gr., wyborową pszenną 
krajową 4/0 !50 gr., żytnia mąka pytlowa przemiał
warszawski 40 gr?, otręby pszenne 20 gr., żytnie 14 gr. 
zft 1 kg. Obecny moment na rynku zbożowym charakte 
ryzuje postępową zniżkę cen nietylko w Warszawie- lecz 
i na rynkach prowincjonalnych. Z Poznania sygnalizują 
oficjalne notowania o 50 gr. na kwintalu niższe, przy- 
czem jednak zaznaczyć należy, że już w tran/akcjach 
po -a giełd owych zniżka ta w' ciągu 24 godzin ostatnich 
wyniosła 1 złoty. Dalsza zniżka spodziewana

Nowa ustawa wekslowa
Weksel winien zawierać:
1. Nazwę „weksel" w samym tekście dokumentu 

v języku, w' jakim go wystawuono;
2. Przyrzeczenie bezwarunkowe zapłaty oznaczonej 

sumy pieniężnej;
3. Oznaczenie terminu płatności;
4. Oznaczenie miejsca płatności:
5. Nazwisko osoby, na której rzecz, lub na której 

zlecenie zapłata ma być dokonana;
6. Oznaczenie daty i miejsca \x vstawienia wekslu;
7. Podpis wystawcy:
Art. 10. Nic będzie uważany za weksel własny do­

kument, któiemu brak jednej z cech, wskazanych w 
ooprzednim artykule, wyjąwszy przypadki, określone w 
ustępach następujących:

Weksel własny bez oznaczenia terminu płatności 
uważa się za płatny za.okazaniem.

W braku osobnego oznaczenia miejsce wystawienia 
wekslu uważa się za miejsce jego płatności, oraz za miej­
sce zamieszkania wystawcv.

W iksel własny, nie zawierający miejsca wystawienia 
uw-aża się za wystawiony w miejscu,podanem obok naz­
wiska wystawcy.

Kto umieści! podpis na dokumencie, który nie zawie­
ra ł wszystkich cech wekslu własnego, odpowiada wekslo. 
wo, chyba że udow odni, że dokument później wypełnio. 
no niezgodnie z jego w'ola. Wobec nabywcy w dobrej 
wierze, na którego weksel przeszedł po wypełnienia, od- 
tK’wi.nda pomimo nieprawnego wypełnienia

Na walutę majaca obieg w kraiu i wówczas płatny 
jest w tei walucie podług jej wartości w dniu płatności 
weksla,

Na walutę zagraniczną, lecz w tym wypadku, jeśli 
ma być_ zapłacony w walucie zagranicznej, a nie w walu­
cie krajowej podług kursu, musi zawierać zastrzeżenie 
zapłaty w efektywnej walucie

Można również zastrzedz z góry kurs, po jakim ma 
bvć zapłacoin weksel, wystawiony w walucie zagranicz­
n e j

Rżeli nawet w  kse! dolarowy nie zawiera zastrzeże­
nia. że ma być zapłacony w efektywnych dolarach lub w 
złotych po określonym kursie, może być wykupiony w 
/ł dycli po kursie dnia.

W przeciwieństwie do obecnych przepisów indos na 
wekslu jest ważny również i wtedy, gdv indosant ogra­
niczył się tviko do samego podpisu na odwrotnej stronie 
w.-kslu.

Zapłatę wekslu może poręczyć w stosunku do wvs- 
taw cv lub indosanta osoba trzecia przez podpisanie się 
ijrtteekslu i zamieszczenie słowa „poręczam* i wskazanie 
osoby za którą się poręczą. Podpis trzeciej osoby na 
przedniej stronie uważa się za porękę za wystawcę'.

Poirczyck! odpowiada tak, jak wyStąwca i jeżeli 
zapłaci weksel, posiada prawo regresu do tego, za kogo 
ręczył.

Posiadacz wekslu powinien przedstawić go do ząpła 
v bądz w pierwszym dniu, w którym można wymagać 

zapłaty, bądź w jednym z następnych dni powszednich.
Pi/yjęcia zapłaty częściowej nie można odmówić 

< należy uczynić w takim wypadku wzmiankę na wekslu 
j na żądanie wydać osobne pokwitowanie.

Przed płatnością posiadacz wekslu nie musi przyjąć 
.a płaty.

W razie ni( przedstawienia wekslu do zapłaty w ter­
minie. dróżnik może złożyć sumę do depozytu sądowe­
go.

Odmowa zapfaty winna być stwierdzona aktem P l-  
b'ikvmvnr. civli protestem, który sporządza notarjusz 
lut. sąd. Protest winien być dokonany w dniu Dłatności 
Inb w jednym z następnvch dni powszednieli;

Posiadacz wekslu nie jest zatem zobowiązany dawać 
dłużnikowi dzień ulgowy, łecz ma prawo w dniu płat­
ności w razie odmówienia zapłaty oddać weksel do pro­
testu, , . - /  ,cr ■ . . • * \

W razie protestu posiadacz wekslu winien w ciągu 
czterech dni zawiadomić swego indosanła (kolejnego 
żyranta) ó ’ odmowie zapłaty. Następni indosanci winni 
w ciąguił dwuch dni zawiadomić swoich poprzedników 
jeżeli któryś z indosantów nie podał swego adresu lub 
nieczytelnie .się podpisał można go pominąć i zawiadomić 
następnego.

Obowiązany do zawiadomienia ma w razie potrzeby 
udowodnjć, że to wykonał.

Termin jest zachowany, jeśli pismo zawiadamiające 
oddano w ciągu przewidzianego terminu na poczty

Roszczeń można dochodzić przeciw jednemu, kilku 
lub wszystkim dłużnikom wekslowym bez zachowania 
porządku.. -•

Żądoć (można: niezapłaconej w całości lub części 
sumy wekslowej, procentu prawnego, (ustawowego) od 
dnia płatności, kosztów protestu i zawiadomienia poprzed 
nika i wystawcv, prowizji komisowej według umowy 
lub w braku tejże w wysokości jednej szóstej .procentu 
od sumy dłużnej.

Po upływie terminu przewidzianego do przedstawię 
nia wekslu wygasa prawo protestu i prawo do indosan­
tów; w tym ostatnim wypadku również i wtedy, gdy_ nie 
uskuteczniono zawiadomienia w przewódzianym terminie;

Wypadki siły wyższej odraczają terminy.
Roszczenia przeciw' akcepjtantowi w razie niezaskar- 

źenia przedawniają się po trzech latach. Roszczenia prze 
ciw żyrantom wr rok po proteście.

Zwąotne roszczenie żyrantów między sobą w sześć 
miesięcy od dnia, w którym żyrant wykupił weksel;.

Zobowiązania wekslowe może zaciągać każdy, o ile 
wiolno mu się zobowiązywać według prawa prywatnego 
Nieumiejący pisać może położyć na wekslu znak ręki, 
który na tym samym wekslu musi być uwierzytelnionym 
Ody termin płatności wekslu przypada w święto usta. 
wewe, weksel należy przedstawić w następnym powszed. 
nim. dniu. Wogóle wszelkie czynności wekslowe mogą, 
być załatwiane tylko w dnie poweszednie; Jeżeli nawet 
ostatni dzień terminu dla przedsięwzięcia jakiejś czyn­
ności. przypada na święto ustawowe, termin przedłuża 
się do najbliższego dnia powszedniego. Ustawa w'cho- 
dzi w życie z dniem 1 stycznia 1925 roku.

Br
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Ż y t n i ó w k a
2368 ra

to, że wierzytelność ta z całą dla powódki pewności®!, 
całkowicie w pełnej wartości zaspokojona zostanie; 6) ae 
w tych warunkach, zdaniem sądu, niema zasady do obni­
żenia miary przerachowania przyjętej w obliczeniu powód 
ki Zgodnie z a ft, 2 rozp. 7, że samo istnienie długu i jegtt 
wymagalności Wynikają wyraźnie ż dokumentów w spra­
wie będących i nie są między stronami sporne; że nato­
miast prośba pozwanego o rozłożenie zasądzonej sumy; 
na raty zasługuje, zdaniem sądu, na uwzględnienie, a 
to z uwagi na trudności kredytowe ostatniej doby, unie­
możliwiające ludziom nawet bardzo zamożnym zdobycie 
naraz znaczniejszej sumy w gotówce, *

Sąd postanowił zasądzić od p. Schw. na rzecz w . 
Płoskiej 481640 zł. w 4 ratach, począwszy od 1.10 24 r. 
z 7 proc. od 1.7 24 r., kosztów 2243 zł., oraz na rzecz 
skarbu 1459 złotych. . ... y i J i

Odezwa do Społeczeństwa.
Gdy pierw sza gwiazda duia 24 grudnia u a  

niebie się pokaże ca ły  Św iat Chrześcijański precz, 
rzuci wszelki smutek, serca wzbiorą radością i. 
/.w yc/ajem  ojców przy jarzącej światłem choiny, 
w gronie naszych najbliższych witać będziem y. 
Zbawcę Świata. W dn iu  tym  serca  społeczeństw a  
polskiego nic m ogą zapom nieć i o  tych spadko­
biercach nieśm iertejnej idei z m jłości Ojczyzny, 
którzy w m undurach R zeczypospolitej p łn ią  -► 
twardy obowiązek służby narodowe/, szkoląc się, 
w kunszcie obrony ca łośc i granic i n iep od leg łośc i 
Kraju. Od ich bow iem  ducha i rycerskości zale­
żeć będzie spokój i ca łość  (mienia obyw ateli Kra­
ju. 1 oz  zrozum iałem  jest. że niema, dzisiaj nikogo 
pośród nas, ktoby n ie zapragnął tym  dzielnym, 
synom  i braciom naszym zastąpić w tym  dniu  
święta najbliższą rodziną, z daia od której świę­
ty obow iązek nakazuje p e łn ić  służbę.

Zrealizow ać tę m yśl społeczeństw a mi jsco -  
wego podjął się Komitet, powołany' n a  z. bran iu  
przedstaw icieli polskich stow arzyszeń i  cechów  
miejscowy,cli, który celem upiększenia dnia uro­
czystego w ręczy w im ieniu  obyw ateli m. Kali za 
jako w yraz łączności duchow ej społeczeństw a z. 
wojskiem, żołnierzom  garnizonu upominki' świą­
teczne.

Komitet wzywa zatem Społeczeństw o o skła­
danie dobrow olnych choćby najdrobniejszych  -  
składek, byleby , z gorącego s rca p łynących  na, 
rachunek Komitetu U rządzenia Św ięta Bożego  
Narodzenia do Banku1 Ziemi Kaliski, j lub do Att- 
m ińistracji Dziennika: „Gazety Kaliskiej".

Za K om itet U rządzen ia 'Św ięta  I 
Bożego Narodzenia  

Prezes St. W YCANOW SKl.
Sekretarz W ł. FALC MA N "kpi. rez. 

Skarbnik St. ORZEŁ.
JA N  M O T Y L E  NYSKI.

Splata dlugiiw p ni uiimnvch
Ad w. M. Mlodzki wytoczył w imieniu W. Płockiej 

przed sąu okręgowy w Lodzi powództwo o zasądzić 
16.000 rb. zabezpieczonych na majątku Malczew, stano­
wiącej resztę szacunku, na mocy siktu z 1913 roku oraz 
zaległych procentów czyli o 48;640 zł., licząc 1 złoty 
równy 0*375 br., Powództwo w Lodzi popierał adwokat 
Sfożkowski,

Sąd okręgowy mając na uwadze: 1) że wierzytel­
ność powódki stanowi rrieuiszczoną resztę szacunku za 
sprzedaną nieruchomość, 2) że zarzut strony pozwanej 
oparty h a  twierdzeniu o zaszłej rzekomo .nowacji i nab ra­
niu wskutek tego przez wierzytelność cech wierzytelnoś­
ci z pożyczki jest bezpodstawny, że brak zatem istot .. 
nej cechy nowacji (art. 1271 p. 2 k.), że odnowienie się 
nie domniemywa, 3) że wobec tego wbrew wnioskom 
strony pozwanej, pr/.erachowanie, odbyć się winno na 
zasadach ąrl, 28 i 29 rozp. prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 14 maja 1924 roku, przyczern wobec zbiegu w 
osobie pozwanego Schwartzeschultza charakteru dłużni­
ka osobistego i hipotecznego, przepis ńrt. 33 rozp. jest 
dla oprawy niniejszej bez znaczenia. 4) że żądając oszaco­
wania majątku Małczewa strona pozwana nietylko nie 
wskazuje żadnych faktów, któreby na zmniejszenie się 
wartości tegoż objektu wpłynąć miały. Że prawodawca 
stanowiąc przepis art. 29 p. a. wspomnianego rozporzą­
dzenia musiał mieć na względzie, właśnie jakieś wyjąt­
kowe okoliczności, w sposób katastrofalny obniżające 
wartość sprzedanego obiektu, .przynajmiej o ile chodzi
0 majątki nieruchome, gdyż nic mógł chyba uzależnić 
roszczeń wierzycieli od chwilowych koniunktur w chwili 
wystąpienia przez nich z powództwem względnie w chwili 
dokonania oszacowania, ogólne zaś obniżenie się wartoś­
ci takich majątków wskutek wypadków ostatnich, o ile 
takowe rzeczywiście miały miejsce, snadnieby określił 
w odsetkach wedle stref więcej lub mniej pod tym wzglę­
dem; że w tych warunkach żądąpie wyznaczenia eksper­
tyzy wartości majątku Małczew zdaniem sądu na uwzglę­
dnienie nie zasługuje; 5) że zasady uczciwego obrotu
1 dobrej wiary, o których mowa w art; 21 rop  nie mo­
gą się sprowadzać do czego innego’, jak do zasady, iż 
długi swe płacić należy uczciwie do ostatniego grosza 
zaś y ola stron również do czego innego nie mogła być 
skierowana: że wierzycielka, nie kontentując się zabezpie­
czeniem Tiipoteczriem dla swej należności, wymaga od 
pozwanego 'człowieka zamożnego notorycznie przyjęcia 
na siebie odpowiedzialności, strony więc zgodziły się na

KRONIKA
-  ZE SPRAW  PO D Ą T K 0W Y C //.
U rząd Skarbowy podatków i opłat skarbo­

w ych w’ K aliS/u podaje do wiadom ości, że ’M ini­
sterstwo Skarbu R ozporządzeniem  Ł je y u l ic z ­
nym przedłużyło termin d o  składania zeznań o  o -  
brocie osiągniętym  z w yszynku i drobnej sprze­
daży trunków w 1 jió łr . 1924 r. do dnia o-go gru­
dnia 1921 roku.

-  UN IW ER SYTET LUDOW Y przy Stow. 
„Kursa AYiecz. dla Robotników'". W  p ią te k  dn. 
28 bm. o godz. 8-ej odbędzie s i ; w ykład d-ra  
Klingera na t. „Problem at m ałżeństwa" w ni Jz. 
dn. 30 bm. o  godz. 7 i p ó ł wykład dr. K lingera  
n. t. .P rob lem at m ałżeństwa (zakończenie'.

-  MĄDRE O ESI.
W Pinczyme. pod Starogardem, uskradli złodzieje 

gospodyni Zaturskiej 14 gęsi. Pędzili gęsi przez pole, 
aie ponieważ dobrze drogi nie znali, więc pozwolili się 
orewadzić gęsiom. Gęsi zbliżyli się do stawu jednego 
ze sąsiadów i — hyc do stawu. Złodzieje złotem i sło­
wami starali się je znęcić z powrotem. Nic nie pomogło. 
Tylko 5 gęsi usłuchało ich podszeptów. Reszta pozos­
tała pa wodzie, i wróciła później z powrotem do prawej 
właścicielki.

-  NOWOŚCI WYDAWNICZE K S I Ę G A R N I  
M. A R C  TA.
Poznań — Lwów — Równe — Lublin — Łódź — Wilno.

B z o w s k i  K. Nauka o PoIscj współczesnej.
Podręcznik dla szkół powszechnych. kursów do . 

ksztełcających, uniwersytetów' ludowych', dostosowany do 
programu Ministr. Oświecenia. Wyd. 3-cie, poprawione, 
z 78 rysi, i mapkami, Zł. 3.—

Polecony przez Ministerstwo do użytku w szkołach 
powszechnych, podręcznik K. Bzowskiego składa się X 
5Liu części: Cz. I-sza — ogólna, zawiera podstawowe 
wiadomościm o Polsce pod wzgl, geograficznym, geolo. 
gicznym, (etnograficznym i ped względem fauny i flory;
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■Cz. i !  daje krótki opis poszczególnych krain natural­
nych; Cz. III om aw ia w ytwórczość Polski; Cz. IV ustrój 

^państwowy i życie społeczne; Cz. V—duchow y dorobek 
Polski. D o każdego rodzaju  dodaje  au tor „Ćwiczenia 
t zagadnienia" tak obm yślone, aby  Uczeń, rozwiązując 
je , przysw oił sobie i u trw alił d rogę pracy sam odzielnej 
te  w iadom ości, które zawiera w ykład. Poglądow ość wy­
kładu potęgują trafnie dob ran e  rysunki i m apy, W yda­
nie trzecie jest popraw ione i dopełnione nowym m a­
teriałem  statystycznym , co aktualizuje książkę najzu­
pełniej. —  -

— STAN RYNKU PRACY w Państw ow ym  U rzędzie 
Pośrednictw a P racy  w Kaliszu gmach starostw a, tel. '222, 
wakują (posady na wyjazd w kraju  a mianowicie;

Hutnictwo: 2 m ajstrów  hutniczych, 2 obrabiaczy,- 
2 bańkarzy, 1 ręczny garncarz.

Przem ysł m etalow y: 3 werkm istrzjów  blacharskich', 
oraz 5 dzielnych pom ocników , 2 pilnikarzy, 2 tokarzy 
drzewnych, 2 m onterów  .na m otory  spalinowe, 2 kotla­
rzy aniedzianvch, 3 tokarzy, 1 czeladnika blacharskiego, 
I szwaj ser a do 'spajania m etalu, _1 m echanika znającego 
się n a  napraw ie m aszyn do szycia i m otocyklów;

Przem ysł w łókienniczy (n am ie jscu ) 1 m ontera m aj­
stra  specjalistę do m ontow ania kapplowskich m aszyn 
nulowych, 6 tkaczy tiulu!.

P rzem ysł budow lany: 5 garncarzy do postaw ienia
piecy kaflowych, 1 inżyniera wzgl. chemika ceramiczne 
go, 10 czeladników m alarskich. 1 zduna specjalistę na  
piece kaflowe.

Przem ysł drzew ny: 6 stolarzy na pracę budow laną, 
1 specjalistę rysunkow ego na meble artystyczne, 1 po- 
złotnik ram iarski, 3 rzeźbiarzy w drzewie, 4 stolarzy na 
roboty fornerowe, 1 m odelarza, 3 stolarzy, 3 bednarzy^

Przem ysł leśny: 300 drw ali do lasów na kresy 
wschodnie.

G rupa spożywcza: 1 m istrza serow ara, 1 gilziarza, 
1 gotowacza cukru. i

Przem ysł konfekcyjny: 19 czeladników szewek ich, 
ł obówników, 1 krawcową sam odzielną kierowniczkę w 
zakładzie krawieckim, 1 krawcowa I-szej ręki, 1 tapice­
ra na  pracę skórzane.

Przem ysł chemiczny: 1 fachowca do w yrobów  w łos, 
kich (dofabr yki świec), 1 chem ika specjalistę W plastrach 
medycynalnych, 1 m ajstra zupełnie wykwalifikowanego 
w w yrobie farb czarnych i kolorowych.

Robotnicy niewykwalifikowani: 100 tkaczy kamieni, 
300 robotników  niewykwalifikowanych, 40 robotników 
do drenow ania.

P izem ysł p vrotechniczny: 6 specjalistów' do w yra­
biania prochu.

Służba dom ow a: 114 służących i kucharek .

Służba folwarcza: 1 parobka z trzem a posyłkam i 
od 18—25 lat, kilku parobków  do gospodarzy rolników^

G rupa skórzana: 1 sam otnego czeladnika rym ar­
skiego.

Oficjaliści ro ln i: 1 ogrodnik wdowiec lub starszy  
kawaler.

Nauczyciele: 1 wychowawczynię sam otną w wieku 
od 30 do 50 lat z wykształceniem średniem  i ze znajo­
mością m uzyki. _ 1 i

Technicy: sp ó łk a  tram w ajow a poszukuje inżyniera 
na stanow isko dyrektora. .

Inni: 1 rysunkow ego kreślarza, 2 organistów , 1 m aj­
stra ce-amicznego, 1 lekarza kom unalnego.

O P I A ’ R Y:
Zamiast kwiatów na grób koleżanki naszej, 

Heleny Kopel, uczeń i cy 3-go oddz Szkoły Pówsze 
chnej, ofiarujem y na Ochronę im: „Elizy Q~ 
rzeszkowej“ 8 zł. 20 gr.

r

YiD ż u n g l i  k t t c i m i c b i u y
68) romans z Jrancuskiego.

P io tr okrążył biegiem: szpital i przebiegł jesz 
cze raz obok furtki, a nie spotkawszy nikogo, 
pobiegł dalej pustą o tej porze ulicą. Zwofnił po­
tem kroku i szedł prosto przed  siebie, trzymając 
kurczowo w dłoni swoją paczkę. Znalazł się wnet 
wi ludnej części Sajgonu, gdzie przechodnie tło­
czyli się i popychali. N a rogu bulwaru, omal nic 
został rozjechany przez saisa, czjyli dorożkarza 
sajgońskiego, który nadom iar zwymyślał go na­
der obrazowym  stylem. Nie zważał oczywiście 
na to, nie czuł TTiie słyszał nic z tego, co się 

koło niego działo. Szedł wciąż prosto przed 
hłebie, gnany jedną m yślą, odnaleźć, napotkać 
usone która m u rzuciła paczkę.

Raz jednak, rzucił mimochodem okiem n a  lu ­
strzaną szybę wystawy sklepowej i przeraził się 
własnego obrazu, który (mu pokazało zwierciadło.

Nieba? co za twarz? co za postać? Czyż to 
on, ten szkielet w  białej bluzie obwisłej n a  ster­
czących kościach, ten wychudły pół-starzec o ru  
• hach chwiejnych i niezgrabnych. Twarz jego, 
iakże uległa przerażającej zmianie. To wzrusze­
nie, przed którem uchronić go chciała siostra 
pielęgniarka, przyszło wi straszliwej form ie. Nie 
znaczne polepszenie, jakie spraw ił pobyt w szpi­
talu, nikło w  [mgnieniu oka. Twarz jego zorana do­
słownie bólem, napiętnowana była w tej chwili 
wyrazem obłędnej grozy.

W rażenia te, przeniknęły zresztą niejasno 
przez jego świadomość. M usiał iść, iść ciągle, 
być w ustawicznym ruchu, inaczej nie mógł ist­
nieć Od czasu do czasu ściskał palcami paczkę, 
złożona w" kieszeni i  słyszał szelest papieru. Z 
krtani jego dobywał się wtedy jakby szyderczy 
chichot. Sam nie wiedząc, jak znalazł się cał­
kiem za miastem, w  alei wysadzonej drzewami. 
Ruch był tu znacznie mniejszy, coraz rzadsze 
powozy jechały drogą, coraz m niej było przecho­

dni. W szpitalu by ła  już zapewne godzina obia­
du, szukano go, może. Pomyślał o  tern przez cliwi- 
ię i znów: zaśmiał się, przykrym, niesamowitym 
śmiechem. Napotkał rzekę o brudnych żółtawych 
wodach, przeszedł most i  znów miał przed sobą 
nagromadzenie ludzi i domów. Nozdrza łechtały 
mu ostre wyziewy kuchni anamickiej. Uświadomił 
sobie nagle, pomimo swego odrętwi. nia, że mi­
nął już Sajgon i że m a przed sobą now ą siedzibę 
ludzką... , -m.

Miasto... Jakie miasto? Ach! To jest Szalón, 
miasto czysto wschodnie, które Chińczycy wy­
budowali blizko Sajgonu i gdzie czul i si ę ca kiem 
u siebie, Tu niewiele już znaczyły władze euro­
pejskie. Szalon żył jak chciał i m iał swoje taje­
mnice. Z jednej strony na rzece tłum dżonek, to 
jest łodzi chińskich, które po większej części 
służyły za mieszkania i tworzyły całe miasto 
pływające, stąd właśnie dochodziły wyziewy ku­
chenne, gdyż była to godzina obiadu; z drugi j 
strony Właściwe (miasto w stylu czysto chińskim 
Ładno, domy, wspaniałe wystawy, obok nędznych 
szop i brudnych sklepów. W ieczór już zapadał, 
zapalano kolorowe latarnie ponad złoceniami szyi 
dów. P iotr zawahał się, przebiegając wzrokiem 
napisy i nazwy firm. N araz odetchnął z ulgą. 
W prost naprzeciw  widniał napis: Tsen Tak! Skład 
jedwabi i galanterji Chińskich. Kanton, Sajgon, 
Szangai. Tak! To tu. \ j

W iedział-już, dlaczego pędził tu beż tchu, u- 
ciekłszy ze szpitSa. W iedział już teraz. 'Tu, wi 
głębi korytarza za ty lnkn i drzwiami sklepu, po­
towej stronie, palarnia opium, zbawienie stroska­
nych, dobroczynny narkotyk, który daje zapo­
mnienie. Całkiem zdecydowany, poszedł ku ta­
jemniczym drzwiom i pchnął je gwałtownie. 0 -  
pasły handlarz chiński, o m ałych chytrych ocz­
kach, ukrytych niemal pod obwisłą skórą, po­
witał go obleśnym; uśmiechem.

►— Szandao! — imruknął głucho Piotr, dzwo­
niąc w kieszeni złotymi piaśtrami.

Chińczyk, rzucił nieufne spojrzenie dokoła, 
a widząc, że nikt inny n ie  wchodzi do sklepu, w y ­

ciągną! żółtą rękę, błyszczącą od pierścieni, uka­
zując m|u w głębi ciężką portjerę.

IPiotr odsunął ją  i znalazł się w  korytarzu, 
gdzie były w' głębi drzwi, prowadzące! do paiarni, 
oświecone u góry lampą, przysłoniętą jedwab­
nym abażurem. W pierw zatrzymał się i wyjął « 
kieszeń: paczkę, podnosząc ją  pod światło. 
Dreszcz w strząsnął jego ciałem, pochylił głowę 
nawpół przytomny.

Nje! Nie teraz! Za parę  godzin może, skoro 
opium go odurzy, wtedy może będzie w stanie 
przekonać się, czy to napraw dę to, czy to napra­
wdę jej ręka, ta sama, na którą włożył pierścień 
zaręczynowy. , \ j

Głuche łkanie wybiegło z jego piersi. R unął 
ku drzwiom, potrącając drugiego gościa, który 
tymczasem wszedł do korytarza i podobnie jak ' 
on, stał niezdecydowany przed drzwiami palam i.

Gościem tym był Jakób Brisson.

BPIEOG,
Spotkanie z przyjacielem, było ostatnim cio­

sem, który dobił Piotra. Podrażniony użyciem 
opium, które nie działało na niego, kojąco, a prze 
ciw n ie, zw iększyło  jego b o le sn ą  rozpacz, od­
czuł jak osobistą .zn iew agę, obojętność .Takrba* 
który go nie poznał. Więc jest już laką ru in ą  
człowieka, że towarzysz młodości i d ruh  serde­
czny przejść może obok niego nie odnalałszy w» 
♦tobie najlepszych wspom nień z lat wspólnie ^pę­
dzonych.

(D. C. N*).

Składajcie ofiarę
oa Inwalidów 'tojecoycb

O b w ie sz cz e n  ©•
Sąd Okręgowy w Kaliszu Wydział Cywilny na 

mocy art. 50 ust. § 2 rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej, z dnia 14 maja 1924 r., wzywa 
wszystkich posiadaczy listów zastawnych Towarzy­
stwa Kredytowego Miejskiego w Kaliszu, by w dniu 
13 grudnia 1924 r., o godzinie 10 rano, s awili się 
w  Sądzie Okręgowym w Kaliszu (sala posiedzeń cy­
wilna), w sprawie ustanowienia kuratora, jako przed­
stawiciela wszystkich posiadaczy listbw zastawnych 
i wyboru mężów zaufania.

Kalisz, dnia 26 listopada 1924 r.
Przewodniczący Bacciareli.

2372 Sekretarz J. Marciniak.

Biuro Techniczne i  Warsztaty £iektro-Me< faaniczne
1NŻ. S. P O R A D O W S K I

KALIdZ, ul. Tad. Kościuszki 20, telefon 62.
Urządza i dostarcza aparaty ta L fn n ii
i c z ę ś c i  dla amatorów do liuUlU “ ICltlUUJI.

2373Informacje od 4—5 pp.

D R Z E W U
op̂ owe i po ządkwe

sprzeda

m a i ;j i e k DĘBE
Poczta Kalisz, skrz.pocztowa 30.

T E M ł G I U F j i
wyucza listownie, szybko, 
jaknajdokładniej (gwaran­
cja.) Instytut Stenograficz­
n y— Warszawa, Mokotow­
ska 39. Żądajcie obszernych 

bezpłatnych prospektów.

guBion* *eksei
na złotych 300 płatny 18-go 
listopada r. b. podpisem 
firmy: Montag i Kott, ul. 
Babina Aś I w Kaliszu, na 
zlecenie J. F R Y D M A N A  
(w Łodzi), weksel w obcych 
rękach nie ma znaczenia.

M » d z i e r ż a w i ę

R E M I Z Ę
(3 okna), g ó r ę  i s z  pę  

na sk ła d n ic ę  lub. p.
Zgłoszenia: O S T R Ó W ,
W. P., ul. Sienkiewicza 9,| “ domość: Wrocław-
1 piętro, Charaszkiewicz. ska 61 - m - 5-

2379 —

II
4 pokoje
k u c h n i ą * .

2378

Związek Stowarzyszeń Właścicieli Realności 
w miastach Rzeczypospolitej Polskiej zawiadamia, że  
29 listopada r. b., o godz. 5-ej po południu, w sali 
T-wa Hygienicznego (ul. Karowa Afe 31) w Warsza­
wie, odbędzie się zjazd właścicieli domów z całej Rze­
czypospolitej należących do Stowarzyszeń i Związków. 

Na porządku dziennym Zjazdu: Obecna sytuacja
miejskiej własności nieruchomej i środki zaradcze". 
2374
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